
PRZEDSTAWICIELSTWA 
BARENOWICZA „— ul. Szeptyekiego — A Laszuk, 
BIENIAKONIB — Bufet kolejowy. 

! NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa, Księgarnia lažwifiskiego, 

BRASŁAW — Księgarnia T-wa „Lot“, 

i 

NOWOGRÓDEK — kiosk St. Michalskiego. 
N. ŚWIĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch”, 
OSZMIANA — Księgarnia spółdz. Naucz. Ё 
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski, 
POSTAWY — Księgarnia Pol. Macierzy Szkolnej. 
STOLPCE — Ksiegarnia T-wa „Ruch“. 
ST. ŚWIĘCIANY — ul. Rynek 9, N. Tarasiejski. 
WILEJKA POWIATOWA — ul. Mickiewicza 24 Е. Juczewska 
WARSZAWA — T-wo Księg. Kol. „Ruch*, 
WOŁKOWYSK — Księgarnia T-wa „Ruch*, 

DĄBROWICA (Polesie) —- Księgarnia K. Malinowskiego. 
DUKSZTY — Butet kolejowy | : 
GŁ. KIE — ul. Zamkowa, W. Włodzimierow. 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch*. 
MGRODZIEJ — Dworzec kolejowy — K. Smarzyński. 
IWIENIEC — Sklep tytoniowy S. Zwierzyński. 
KLECK — Sklep „Jednošč“. ы 
LIDA — uł, Suwalska 13, S. Matecki. 
MOŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch”. 
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CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpałtowy па srronie 2-ej i 3-ej 40 gr. Za tekstem 15 groszy. Komunikaty Oraz | 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenie cytrowe i tabelarycane o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co da 

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu lub z ! 
przesyłką pocztową 4 zł., zagranicę 7 zł. Konto czekowe P.K.O | 
Nr. 60259. W sprzedaży detał. cena pojedyńczego numeru 20 gr. | 

Redakcja rękopisów nie zamówionych nie zwraca. Administra- 
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 

cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń. 

  

ZNAKOMITY PISARZ POLSKI CZE- 
SŁAW JANKOWSKI ZMARŁ WCZORAJ W 
NIEDZIELĘ 6 PAŻDZIERNIKA 1929 R. O 
GODZINIE 2 PO POŁUDNIU PO DŁUGIEJ 
I STRASZLIWEJ CHOROBIE, KTÓRA GO 
MĘCZYŁA PRZESZŁO ROK. 

PRACOWAŁ DO OSTATNIEJ CHWI- 
LI. ZMARŁ Z PIÓREM W RĘKU. W OSTA- 
TNICH JESZCZE CHWIŁACH ŻYCIA NIE- 
TYLKO MIAŁ UŚMIECH NA USTACH, 
LECZ I UŚMIECHAŁY SIĘ JEGO FELJETO - 
NY, KTÓRE MIMO SWEJ STRASZNEJ 
CHOROBY, MIMO TEGO, 2Е NA ŁóżkU 
PORUSZAŁ SIĘ Z TRUDNOŚCIĄ, CIĄGLE 
PISAŁ, CIĄGLE TWORZYŁ. 

WIELKIE, SILNE I ODWAŻNE SERCE 
Bić PRZESTAŁO. 

NAD ŁOŻEM CHOREGO CZUWAŁA 
ŻONA JADWIGA Z ANDRZEJEWSKICH 
JANKOWSKA, W OSTATNICH DNIACH 
(TAKŻE CÓRKA IRENA SZAROCINA I 
ZIĘĆ MIN. MARCELI SZAROTA, KTÓRY 
PRZYBYŁ ZE LWOWA. PRZEZ CAŁY 
PRZECIĄG CHOROBY JEDNĄ Z NAJBLIZ- 
SZYCH ZMARŁEMU OSÓB BYŁ KS. WA- 
LERJAN MEYSZTOWICZ Z RĄK KTÓRE- 
GO PRZYJĄŁ WIEŁKI ZMARŁY SWiĘTE 

: Urodził się, z ojca Karola i miatki Wan: 

dy BenistawSkiej, Qu. Y (£1) gruuria 100/- 

gu w majątku rvużniiym rOiandch w pówie” 

cie USZInanskuiui D. guveriji wlicnóKiej. W y- 

chowaiiiec glunaz junil meuiueCKiego w Mia: 

wie luazież unwersyiteiu jagieionskiego w 

Krakowie (WydzZiai iMOZOWCZKO - MiSIOrYCZ: 

ny), poświęci się wczesnie ilierauiwze 1 

uzieńnikarstwu jak niemniej stuzbie puDiicz 

nej — nie przerywając zawodowej swej pra- 

cy podczas dwukromego gospodarzenia 14 

wsi tudzież częstych zagranicę podzozy. 

Pierwszy jego drukowany utwor, wie.sz p.i. 

„Piosnki i ludzie““, nastrojony na nutę Syrv' 

Komili „nirnika wioskowego”, ukazai Się w 

„Biesiaazie Literackiej'* w lipcu 1876-go. je- 

sienią 1853-go już był członkiem redakcji 

„Kurjera Warszawskiego”. Od tej daty nie 

przestawał zasilać artykułami, studjami, tel- 

jetonami, recenzjami (literackiemi, teatralne- 

rai i malarskiemi) oraz poezjami czasopisma: 

„Bibljoteka Warszawska”, „Tygodnik Ilu- 

strowany“, „Tygodnik Powszechny“ (Olgie- 

nbranda)  „Ktosy“, „Ateneum“ (Chmielew- 

skiego), „Czas* krakowski, „Kurjer Warsza- 

wski, „Słowo* warszawskie etc. Wydawał 

i redagował „Głos Polski* w Wilnie (1907) 

i „Tygodnik Wileński'* (1920) tudzież „Prze 

gląd Warszawski“ 1914); redaktorem był 

„Kurjera Litewskiego”, a  przez.lat kilka 

współredaktorem „Kraju** petersburskiego i 

„Słowa'* warszawskiego. W 1917-tym pro- 

wadził wespół z Solskim Teatr Polski w 
Warszawie. Za rządów rosyjskich w kraju 

był członkiem tych komitetów powiatowych 

i guberjalnych, do których Polak-ziemianin 
miał prawo należeć; obrany był sędzią hono* 
rowym na powiat Oszmiański i w 1905-tym 
zatwierdzony. Wybrany wespół z biskupem 
Roppem i Bol. Jałowickim na posła z gub. 
Wileńskiej do Dumy Państwowej, sekreta- 
rzem był koła posłów Polaków z Litwy i Ru* 
si. W 1919-tym i 1920-tym zajmował w 

Zarządzie Cywilnym Ziem Wschodnich sta* 

nowisko urzędnicze V-tej klasy naczelnika 
Wydziału Prasowego, a przez cały czas 
trwania Komisji Rządzącej Litwy Środkowej 

SAKRAMENTA. UMARŁ JAK GORĄCY KA- 

TOLIK. W OSTATNIEJ CHWILI WZROK 

JEGO PADŁ NA OBRAZ MATKI BOSKIEJ 

OSTROBRAMSKIEJ. 

WSZYSTKIE SZCZEGÓŁY POGRZEBU 

NIE SĄ W DANEJ CHWILI USTALONE. 

    

miejsca. Terminy druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie numeru dowodo' 

INOWSKIEGO 
SERCE ZMARŁEGO BIŁO ZAWSZE DLA 
WILNA I SERCE WILNA BIŁO DLA NIEGO. 
UMARŁ NIEWĄTPLIWIE NAJPOPULAR= 
NIEJSZY I NAJUKOCHAŃSZY STARY WiL- 
NIANIN. ZNAJĄ GO WSZYSCY, CZYTALI 
GO WSZYSCY, UŚMIECHEM SWOIM, RA- 

WIOSNY ZADUSZNYŚDZIEŃ. 
Te białe ku minie przybliż chryzantemy 

l ów medaljon ze ściany mi daj — 

I cicho teraz rozmawiać będziemy... 

Był niegdyś — maj. 

Maj był tak jasny, tak piękny, dziecino, 

Że nię mógł długo trwać: jak mgły... jak sny... 

Kiedys—w Zaduszny Dzień—szarą godziną, , 

Maj taki będziesz wspominać i ty. 

Przyjdziesz siąść może w tym oto fotelu 

Gdzie życia mego dzień powoli gasł... 

Cyt! — Cyt! — Niech wskrześnie widmo 

[z przed lat wielu 

Ostatni raz, 

Czemu tak drgnęły kwiaty—tamfia stole? 

Wionęło chłodem... dziwnym.. Przymknij 

3 [drzwil... 
Był maj. Wprost z sadu dróżka wiodła w pole., 

Śni mi się, śni. 

Śni się... Jak błogo!... Cicho. I powoli 
Na wszystko dziwny jakiś schodzi cień. 

Daj mi, daj rękę!.. Przeszło już. Nie boli. 

Już odświęcory wiosny mej i doii 

Zaduszny Dzień. 

CZESŁAW JANKOWSKI, 

stał przy jej prezydjumi na czele Wydziału 
Prasowego oraz przez pewien czas Wydziału 

Wyznaniowego. Był prezesem Towarzystwa 

Łiteratów i Dziennikarzy Polskich w Wilnie 

oraz Syndykatu Dziennikarzy Polskich w 

Wilnie. Dopiero w lipcu 1929 r. zrezygnował 

ze stanowiska Prezesa Syndykatu Dziennika: 

RING. SEEROKSOTM ы 

rzy Wileńskich ze względu na chorobę i wte- 

dy plenum Syndykatu obrało go Prezesem 

honorowym Syndykatu. Był również wicepre- 

zdęem Związku Syndykatów prasowych ca- 

łej Polski. Odrodzona Polska nagrodziła go 
orderem „Polonia Restituta" i oznaką pa- 

miątkową Litwy Środkowej 1-go stopnia, 
ZBEWRKSĆ KAPRYZE 3 ZE ZRDAZEZZ ONKYO ZEK PORANEK OAI RC 

+ WE WTOREK DNIA 8 PAZDZIERNIKA JAKO W DZIEN PUGRZEBU  Ś. P. CZESŁAWA 

JANKOWSKIEGO, REDAKTORA „SŁOWA*, REDAKCJA I ADMINISTRACJA „SŁOWO* CZYNNA 

NIE BĘDZIE. JUTRZEJSZY WTORKOWY NUMER POŚWIĘCONY BĘDZIE OSOBIE ZMARŁEGO. 

DOŚCIĄ, SWOIM ARTYZMEM DOCIERAŁ 
DO WSZYSKICH, ZACHWYCAŁ WSZYST- 
KICH. Z PEWNOŚCIĘ TEŻ CAŁE WILNO 
WEŻMIE UDZIAŁ W  OBRZĘDZIE PO- 
GRZEBOWYM. PRZEWIDZIANE JEST, ŻE 
POGRZEB ODBĘDZIE SIĘ WE WTOREK 
8 PAŻDZIERNIKA RANO. NAJPIERW EK- 
SPORTACJA DO KATEDRY, GDZIE MSZĘ 
ŚW. ODPRAWI JEGO EKSCELENCJA X. 
BISKUP KAZIMIERZ MICHALKIEWICZ, 
PÓŹNIEJ NASTĄPI POGRZEB NA CMEN- 
TARZ ROSSA. W OSTATNICH SWOICH 
CHWILACH ZMARŁY SKARŻYŁ SIĘ 
PRZED JEDNĄ Z OSÓB, KTÓRA GO OD- 
WieDZAŁA NA WIANKI METALOWE I 
MÓWIŁ, ŻE WOLAŁBY ABY NA JEGO PO- 
URZEBIE BYŁY TYLKO ŻYWE KWIATY. 

ZBYT ŻYWE JEST WRAŻENIE ŚMIEK- 
Ci, ABY MÓWIĆ O ZASŁUGACH 1 
DZIEŁACH KOCHANEGU ZMARŁEGO. 

(WIEMY, ZE W ZALU i SMUCKU WRAZ 

4 WÓDZINĄ ZMARŁEGO I Z NASZĄ КЕ- 

DAKCJĄ, ATÓRA ŻYŁA Z NIM, £ JEGO 

nIEKUWNICIWEM I JEGO WSPOŁŁKA- 

CĄ, — ŻE Ź TYM ŻALEM I SMUTKIEM 

ruLĄCZY SIĘ CAŁE WILNO, CAŁA Li- 

IWA, CAŁY NARÓD POLSKI. 

Šai Ai G 

prócz tego król Rumunji po książce „Wraże- 

nia Kumunskie'*, nada mu krzyz komandor- 

ski uwiazdy Rumuńskiej, oraz jedną Z naj- 

wyższych odznaczeń tego państwa to jest 

komandorję z gwiazdą norony Kumuńskiej. 

Gd r. 1922 to jest od powstania „Sło- 

wa“ w Wilnie ś.p. zestaw jankowski byi 

wspó:pracownikiemi naszego pistna, kierow- 

nikiei naszego działu iiterackiego, a w nie- 

których sezonach teatralnych także sprawo- 

zaawcą teatraimym. 2 tego ostatniego, a 

przecież tak bujnego okresu jego życia po- 

wstały niezwykle popularne „Przechadzki 

po Wilnie**, które pisywał pod pseudonimem 

jana Kantego Skierki. | 

Z wydanych książek i broszur Cz. Jan- 
kowskiego największą miały poczytność: je- 
go poezje („Capriccio“, „Kymow Nieco“, 
„Wiersze Niektóre" etc. 1579—1913), mo- 
nogratija „Powiat Oszmiański. Materjały do 
dziejów ziemi i ludzi* (Cztery części. Peter- 
sburg 1896 — 1900) tudzież broszura poli- 
tyczna „Naród polski i jego ojczyzna” (War- 
szawa 1914). Szczegółowy wykaz bibłjogra- 
ficzny prąc Cz. Jankowskiego, ogłoszonych 

w wydaniu książkowem, znajduje się na koń- 
cu pamiątkowych zapisek „Z dnia nadzień'* 
(Wilno 1922). 

Qd września zeszłego roku śp. prezesa 
Jankowskiego trapić zaczęła straszna choro- 

ba, na której z początku nie mogli poznać się 

lekarze. Był to niestety rak. Dopiero prof. 
Michejda wezwany w dniu krytycznym po- 
znał się na chorobie i zrobił operację, która 
choremu przyniosła wielką ulgę. Spędził wte- 

dy kilka miesięcy w klinice św. Józeia, którą 

bardzo polubił. Na wiosnę musiała się odbyć 

nowa operacja której się poddał z heroizmem 

i po której znów przez pewien czas mógł 

używać spacerów po Wilnie. Niestety były 

to już ostatnie. Rak rozszerzał się i objął 
prócz grubej kiszki także i wątrobę, Z hero- 

izmem zmarły przyjmował swe cierpienia i 

pracował prawie do cstatniej chwili. Umarł 
z oczatmi obróconemi na, obrazek Matki Bo- 
skiej Ostrobramskiej. 

wego 20 £roszy. 

 



 


